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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 27. Grudnia. — 


Dnia 26. b. m. przybyła, sztafeta od jenerała 
Rosen przysłana , expedycyja przez Stefana hr. 
Grabowskiego do jaś. wiel. Sobolewskiego , jako 
prezydujacego w radzie administracyjnćj adresso- 
wana. Obejmuje ona w sobie rozkaz, ażeby rada 
administracyjna królestwa w dawniejszym swoim 
składzie zarząd królestwa objęła. Okazuje się 

| z tad zatem; Że w dniu 47. b. m., w którym ex- 
,pedycyja 'ta jest datowana, najjaś. pan jeszcze nie 
był uwiadomionym o prawdziwym stanie rzeczy, 
(iże jeszcze wtym dniu delegacyja przez dykta- 
tora wyprawiona , nie byłastanęła w Petersburgu. 


— Dnia 28. Grudnia, — 

Biega wieść , iż cesarz Mikołaj spodziewany 
przy granicach królestwa polskiego i że wielki 
xiążę Michał jużisię znajduje w Grodnie. wj 

— Dnia 29. Grudnia. — 


Dyktator zważywszy potrzebę uporządkowania 
czynności sądowych radzie stanu attrybuowanych, 
niemniej ważność ich i trudności w załatwianiu 
na teraz zachodzace , stanowi na dniu 28. grudnia 
b. r. co następuje: 

1) Sprawy, Których rozsadzenie dotad poro- 
czone było delegacyi administracyjnej w radzie 
stanu, tudzież sprawy szczególnemi urządzeniami 
sadownictwu administracyjnemu podane , w roz- 
| sadzeniu dalszem aż do nowego postanowienia 

zawieszone zostaja. 

j 2) Sprawy o allewiaeyja, o oddanie pod sad 

urzędników i spory o jurysdykcyją w przedmio- 

tach nieobjętych postanowieniem ogólnem zawie- 
szajacóm działania sadownictwa cywilnego, in- 
struowane dalej będą przez komissyja złożoną 

z jednego radcy stanu prezydującego i z trzech 

referendarzy lub zastępców referendarzy, z liczby 

już powołanych do rady najwyższćj narodowej, 
lub jeszcze powołać się majacych, a sadzone będą 
przez radę najwyższą narodową , w składzie trzech 
najmnićj członków tejże rady pod prezydencyją 
jednego znich, tudzież dwóch referendarzy stanu 
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lub ich zastępeów , którzy do składu instrukcyj- 
nego nie należeli. 

5) Wykonanie niniejszego postanowienia wszy- 
sthim komissyjom rządowym w czćm do której 
należy , poleca się. 


W miejsce radcy stanu nadzwyczajnego Józefa: 
Tymowskiego, uwolnionego na własne Żadanie 
od obowiązku sekretarza jeneralnego rady naj- 
wyższej narodowej, dyktator udzielił noininacyja 
na tę posadę panu Andrzejowi Plichcie , człon- 
kowi rady municypalnćj miasta stołecznego War- 
szawy. 

manen 4 

Gazeta wiódehska z dnia 27. grudnia donosi: ` 
Cazety warszawskie zawieraja z Puław o odwro- 
cie wojska pod jego ces. mcia cesarzewiczem 
i jego pobycie tamże następujące szczegóły : 
W dniu % otrzymaliśmy piórwsza wiadomość © 
zdarzeniach zaszłych w Warszawie, W skutek- 
tego udał się podpułkownik Piętka natychmiast 
do Lublina do jenerałów Weiseshofa i Mosaw- 
tkiego, odduwszy dowództwo na swojóm mieiscu 
kapitanowi Rzepechitemu. Dnia 4. rano wezwany 
został wójt gminy puławskiej, aby przystawił: po- 
trzebne promy do przewiezienia wojska rossyj- 
skiego i poczynił należne rozporzadzenia do prze- 
wozu. Watpliwa była, czyli uczynić zadosyć 
temu wezwania , lub całkiem się do tego nie- 
skłaniać „ ponieważ rząd miejski przez milczenie 
wyższej władzy na tym brzegu Wisły zostawał 
w niepewności. Kapitan Rzepecki czynił trudno- 
ści i nie chciał słuchać wezwania. Tymczasem 
opóźniający się powrót podpułkownika Pięthi 


' wprawiał mieszkakców Puław w największą nie- 


spokojność. Kapitan Rzepecki zamyślał już pro- 
my na Wiśle zniszczyć i ruszyć z parkiem arty- 
leryi ku Warszawie, gdy wieczorem o godzinie 
14. powrócił podpułkownik Piętka z wiadomo- 
ścią, iż jenerat Weisenbof otrzymał sztafele, 
z rozkazem, aby wojsku rossyjskiemu bez prze- 
szkody dozwolił przeprawić sie na Wisld i te- 
muż jeszcze oile być może był pomocą. Z tego 
powodu kompanija artyleryi opuściła Puławy i na- 
zajutrz rano 0 godzinie 5. ze świtem ruszyła do 
Baranowa, gdy w tym czasie na drngim brzegu 
Wisły ukazały się pierwsze rossyjskie czaty. Naj 
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yprzód przeprawiły się obadwa pułki ułanów, 
z których częsć udała się do Każinićrza. Po po- 
łudniu stanęła w Puławach pierwsza kompanija 
piechoty. Niebawem przybył jezerał Gersten- 
zweig do xiężnej Czartoryskiej i doniósł jéj , że 
przysłany jest od wiełkiego xięcia cesarzewicza, 
stojacego po drugićj strony Wisły w Górze, aby 
postawił załogę w pałacu xiężnćj i wtym wzgłę- 
dzie oczekuje jej rozkazów. Xiężna przyjęła tę 
propozycyją z wdzięcznością. Gdy się jenerał 
żegnał z xiężna, załoge Z 26. grenadyjerów sta- 
nęła w przybocznych salach pałacu , na podwó- 
rzu pałacn stały wozy amubicyjne. Nazajntrz 
około południa ukazał się jego cesarzewic. Wy- 
sokość konnó w Puiawach i odwiedził xiężnę. 
W ciagu dnia tego przeprawiła się artyleryja 
konna, pułk kiryssyjerów i mnóstwo powozów 
i innych wozów. W dnia 7., przejechały koło 
p lacu powozy xiężnych Łowichiej i Galiczyn. 
Orsząk ten udał się do Konskiej Woli. W dniu 
8. grudnia przeprawiła się reszta artyleryi z puł- 
kiem buzarów przez rzekę. We czwartek (9.) 
ruszył jego ces. wysokość z Końskiej Woli, gdzie 
nocował i udał się przez Markuszów i Koch do 
* Brześcia litewskiego.« 


Dla przyśpieszenia robót około utwierdzenia 
Warszawy, które dotad szły powoli, wydał dyk- 
tator Chłopicki odezwę do mieszkańców stolicy, 
w której wzywa ich, iżby się gorliwie- przyczy- 
niali do tego i rozkazuje onym zgłosić się wzglę- 
dem posługi przy fortyfikacyi do rady mnnicy- 
pelnėj, której prezydent każdemu przeznaczy 
miejsce. Rozporzadzenie rządu tymczasowego 
oznajmia przepisy, podług których tworzyć się 
ima jazda powszechnego powstania. Liczba po- 
wstania podzielona jest w sposobie następującym 
na województwa : Mazowieckie wystawi 1414 lu- 
dzi, Kaliskie 1393, Augustowskie 1265, Lubel- 

skie 1188, Płoekie 1083, Sandomierskie 1024, 
Podlaskie 1013, Krakowskie 949, a miasto War- 
szawa 305. Ubiórich składać się powinien z su- 
Kni wierzchnćj', lub płaszcza i kożucha, a nzbzo- 
jenie z palasza i pihi, a jeżli można, pary pi- 
stoletów. : 


W odwołaniu się do rozporzadzenia tymczaso- 
wego rządu Z dnia 6. t m. dowódzca gwardyi 
narodowej tworzacej się na Mazowszu, W. Do- 
biecki, na mocy npoważnienia prezesa wojewódz- 
twa, Rembielińskiego , wydał dokładniejsze prze- 
pisy o powstaniu. Łęczyca będzie miejscem ze- 
brania się dla ochotników , którzy wzgledem swo- 
jego wnijścia zgłosić się powinni do hr. Siera- 
kowskiego. Pułk Mazurów składać się będzie 
ze cztćrech szwadronów, ‘podług teraźniejszćj 
stopy wojennej utworzonych. i 

à 
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Rossyja. 
— Z Petersburga d, 12. (24.) grudnia. — 


N. Cesarz jmć kazał wysłanej do Petersburga 
deputacyi złożonćj z xięcia Lubeckiego i hr Je- 
zierskiego oznajmić w Narwie, przez Mtóreto 
miasto przejeżdżać mnsiała, Że cesarz jmć tylko 
wtedy ja przyjmie, jeźli jest deputacyja prawnie 
ustanowionćj władzy administracyjnej, inaczćj zaś, 
jeżli dla układów z Cesarzem jincia jest przez 
władzę rewolucyjną wysłana, natychmiast wrócić 
sie powinna. 

Cesarz jmóć kazał wojsku rossyjskiemu , które 
pod wielkim xięciem Konstantym powróciło z 
Warszawy do Rossyi , wypłacić żołd roczny. 

— Ztamtąd d, 9. (21.) grudnia — 


Dnia 6. grudnia, jako w dniu imienin najjaśn. 
cesarza jmci, odprawiono . w kaplicy pałacu zi- 
mowego uroczysta mszę, w.obecności naj} © ce- 
sarza jmci , najj. cesarzowej jejimości, wielkiego 
zięcia następcy tronu, wielkiegp xięcia Michała, 
wielkiej xiężnej Maryi Mikołajewny, xiecia Ale- 
xandra Wirtembergskiego i xięcia Piotra Olden- 
burskiego; na tćj uroczystości znajdowali się 
członkowie rady państwa, ministrowie, senato- 
rowie, jenerałowie , dwór i wszystkie osoby ma- 
jace wstęp do dworu. "Po mszy, członkowie ciała 
dyplomatycznego mieli zaszczyt złożył swoje ży- 
czenia najjaś. cesąrzowćj; poczćm nastapiło uca« 
łowanie ręki w pokojach cesarskich. 

Tegoż samego dnia, po posiedzeniu dyploma- 
tycznem p. Clay, sprawojacy interesa Zjednoczo- 
nych Stanów Ameryki północnćj i pan Müller je- 
neralny konsul wirtemberski w Rossyi mieli za- 
szczyt być przedstawieni nn. cesarstwu ichmość. 
Wieczorem było miasto oświecone. 

Rozkazem dziennym z dnia 1. t. m. najjaś. ce- 
sarz jmść raczył mianować: feldmarszałka br. Di- 
bicza Zabałkańskiego naczelnym dowódzca woj- 
sha czynnego, złożonego z korpusu oddzielnego 
gwardyi , korpusu grenadyjerów , 2go korpusu 
piechoty, z $go i 5go korpusu jazdy odwodowej 
i korpusu cddzielnego litewskiego, który ze wszy- 
stkiemi wojskami, do niego należącemi, przy- 
biera imię 6go korpnsu piechoty. 

Niemniej w skutek ukazu cesarza jinci z dnia 
1. -t m. wydanego do senatn rządzącego gu- 
bernije grodzińska , wilehska, mińska, podolska 
i wołyhska, ogłoszone sa za będace w stanie 
oblężenia, i poddane feldmarszałkowi Dibiczowi 
Zabałkanskiemu, mianowanemu powyższym ube- 
zem naczelnym dowódzca wojska czynnego, ze- 
branego na granicach zachodnich państwa, ze 
wszystkiemi prawami, władzą i prerogatywami 
przywiazanemi do tego urzędu, przez regulamin 
dla -wielkiego wojska. 


b 


Jenerał piechoty, jenerał adjutant Toll miano- 
wany szefem sztabn jeneralnego wojska czynnego. 

‘Jenerał adjutant Neidhard 2, szef szabu kor- 
pusu wojska oddzielnego gwardyi, mianowany 
jest jenerałem kwatermistrzem sztabn jeneralnego 
cesarza jmci, i upoważniony zawiadować kwater- 
mistrzowstweim wojska czynnego, przy zatrzyma- 
nin dawnych tytułów i obowiązków. 

Jenerał adjutant Suchozanet 1, szef artyleryi 
korpusu oddzielnego gwardyi, mianowany jest 
szefem artyleryi wojska czynnego, przy zatrzy- 
maniu dawnych tytułów i obowiązków. 

Jenerał major inżynierów Dehn 1, szef sztabu 
korpusu piechoty, upoważniony do pełnienia obo- 
wiazhów szefa inżynierów wojska czynnego; miej- 
sce jego zastapił jenerał adjntant xiążę Gorcza- 
kow 5, szef sztabu 3go korpusu piechoty. 

Jenerał major Qbruczew 2, szef Żcićj dywizyi 
piechoty, mianowany jenerałem służby wojska 
czynnego; miejsce jego zastapił jenerał major 
Zorszańu wojska Szkuryn 1. 

Jenerał lejtnant Bezobrazów 1 , szef dywizyi 
t1szej huzarów, mianowany jest szefem szwadro- 
nów odwodowych pułków iszćj i zgiej dywizyi 
huzarów , dywizyi 2ćj dragonów, dywizyi 2ėj 
strzelców konnych i dywizyi nłanów litewskich; 
miejsce jego, jako dowódzcy 1ėj dywizyi huza- 
rów, zastąpił jenerał lejtnant xiażę Łopuchin. 

Jenerał major Hasfort, szef sztabu 4go kor- 
pusu piechoty , przechodzi w tym samym obo- 
wiązku do 230 korpusu piechoty, zast;pująe miej- 
sce jenerała majora Habbe 2. 

Pałkownik w orszaku wojska Tyszyn 2, na- 
czelny inspełitor szpitalów wojskowych Peters- 
burga jak ijego przedmieść, mianowany dyrek- 
torein szpitalów wojskowych armii czynnej. 

Oto jest nkaz najjaś. cesarza jmci do rządzą- 
cego senatu z d.28.listopada w Peters, dotyczacy się 
mianowania jenerala Potemkina, o którym namie- 
niliśmy w przeszłym numerze gazety naszćj: 
»Zważywszy istotny stan spraw w królestwie pol- 
skióm , i uznajac potrzebę połączyć w guberni- 
jach wołyńskiej i podolskiej, jako pograniczaych, 
adiniuistracyja cywilną i wojskowa, mianuję swo- 
` jego jenerała adjutanta, jenerała lejtnanta Potem- 
hina, gubernatorem wojennym tymczasowym tych 
gubernij, koncem Kierowania także interesami 
eywilneini ze wszystkiemi prawami i obowiazkami 
przywiazanemi do tego urzędu. (Pod.) Mikołaj. 

Jenerał major xiążę Alexander Wirtemberski, 
mianowany dowódzcą 2gićj brygady tej dywizyi 
kiryssyjerów, ajenerał major xiaże Ernesty Wir- 
tenberg dodany jest szefowi rzeczonćj dywizyi. 

Cholera morbus. 

Minister spraw wewnętrznych donosi, Że cho- 

lera ustała w gubernii kostromskiej i jarosław- 


skiej; zwiazki między temi gubernijami zostały 
przywrócone ikordon gtaczajacy miasto Jarosław 
został cofnięty w dnia 11. listopada. 

W dnin 3. grudnia było w Moskwie 12 nowych 
chorych, wyzdrowiało 12, a 10 umarło, i zostało 
wd. 4. rano chorych 183, z których 99 obiecy- 
wało przyjść do zdrowia. W d. 4. grudnia do- 
tknęła cholera 18 osób, wyzdrowiało 30 osób, 
a 8 umarło. W dniu5.rano pozostało 163 eho- 
rych, z których ge zdawało się przychodzić do 
zdrowia. Ogółem od powstania choroby dotego 
dnia, było chorych 6124, ztych umarło 3419, 
a wyzdrowiało 2542, - 

Wyimek z dziennika missyjonarzów w Gnaden- 
thal w Afryce południowej z r. 1828. zawićra na- 
stępujacy sposób leczenia chołery: W Marca 1828. 
Jedno dziecię umarło dzisiaj na cholerę, chorobę 
bardzo niebezpieczna, która od ośmiu dni sprząta 
dużo dzieci w tej okolicy. Wyczytawszy w ah- 
tach towarzystwa madraskiego, że pewna roślina 
rosnaca w okolicy Gnadentbal , uznaną była za 
wyborne lekarstwo przeciw tėj chorobie i prze- 
konany, że Żadna inna roślina lekarska nie mo- 
gła być przeniesiona z naszćj okolicy. do Indyj 
wschodnich, jak liście drzewa Diosma crenata, 
kazałem dać odwar choremu. Rezultat odpowie- 
dział naszemu oczekiwaniu; choroba natychmiast 
po użyciu tego napoju wzięła szczęśliwy obrót.« 


iadomości z Polski, 


Onegdaj d. 6. (18.) grudnia najjaś. cesarz jmć 
otrzymał od jenerała adjutanta barona Rosen, do- 
wodzcy 6go korpusu piechoty raport z d. 1. t. 
in. , donosżęcy , że ten jenerał miał zaszczyt o- 
debrać od jewysć list własna ręka pisany tejtre- 
ści, że wd. 27. listop. (9. grud. znajdował się 
w Lubartowie z wojskiem , które pozostało przy 
nim; że jewys. udał się do Włodawy i spodzie- 
wał się stanąć na granicy guberni wołyńskićj w 
d. 1 i 2. grudnia. List jewci nie zawićra žad- 
nych innych szczegółów. 

Środki przepisane przez cesarza jnć wykony» 
waja się na wszystkich punktach z gorliwością i 
z czyonością, jaka może być. 

Ponieważ epoka kontraktów kijowskich , gdzie 
zwyczajnie przybywa wielka liczba osób ze wszy- 
stkich hlass, tak dla handlu, jakoteż dla wnij- 
ścia w umowy względem dóbr swoich ,. nie jest 
daleka, a stan zdrowia gubernii kijowshiej i kil- 
ku innych nie jest zaspokajajacy , zwierzchność 
miejscowa sadziła za potrzebę, przedstawić tę 
okoliczność ministrowi spraw wewnętrznych, pro- 
ponujac mu, czyliby nie uznał za dobre, odło- 
żyć kontrakty do czasu, w którym zdrowie pu- 
bliczne będzie wolne od niebezpieczeństwa. 

Gdy ta propozycyja została przełożona cesa- 


rzowi jmci, raczył ón zezwolić, aby Kontrakty 
były odłożone do innej pory, ale tylko w tym 
jedynym przypadku, gdyby cholera morbus o- 
kazała się w samem mieście Kijowie, lub w naj- 
bliższych onegoż okolicach; atoli: w przypadku , 
gdy choroba nie rozciąga się w kierunku ku Ki- 
jowu, powinny tamże odbywać się kontrakty, za- 
wsze z zachowaniem środków ostrożności prze- 
pisanych do zachowania okolic, gdzie się jə- 
szcze cholera nie wdarła. 

Gubernator wojenny kijowski dozwalając w sku- 
tek powyższego rozkazu najjsś. cesarza odbywać 
kontrakty, prosi władze nowej Rossyi uwiadomić 
mieszkańców swoich, że ci z nich, którzyby 
się chcieli udać na kontrakty, powinni wprzó- 
dy, niźli zwyczajnie wyjechać, ponieważ mu- 
sząc przejeżdżać przez obwody zarażone chole- 
ra, wjeżdżając do gubernii kijowskiej będą pod- 
legać obserwacyi dni czternaste, podług prze- 

isów kwarantanny, à ich rzeczy, towary ipie- 
niądze poddane będa oczyszczeniu i nakadza- 
niu, wedle rozkazu danego w tė} mierze przez 
ministra spraw wewnętrznych. Na tę obserwa- 
cyją przeznaczono wieś Czichrin , miasto Zło- 
topol i Targowicę, w sąsiedztwie gubernii cher- 
soùskiėj. 

W skutek rozkazn ministra skarbu do kieruja- 
cego interesami spraw wewnętrznych , linija eelna 
mad Dniestrem będzie: wd. 1. Marca 1831 znie- 
siona. 


Wielka Brytanija t Irlandyja. 


Gazeta nadworna z d. r1. grudnia donosi o 
mianowaniu wicehr. Granville król. angielskim 
posłem przy królu Francuzów. 

Lord Cochrane , który niedawno przybył do 
Londynu, zachowywał podczas swojego tamże po- 
bytu najściślejsze incognito; miał ón tau ,. jak 
słychać, ważne sprawy, i powrócił znowu do 
Paryża. A 

W izbie niższćj uczyniono w d. to: grudnia 
dwa ważne pytania kanclerowi izby skarbowej. 
Jedno dotyczyło się przywiieju banku angielskie- 
go, Który niebawem konczy się, « drugie kom- 
panii wschodnio-indyjskićj „ który równie zbliża 
sia do konca. Lord Althorp odpowiedział , iż 
rząd obadwa te pytania wezmie:pod dojrzała roz- 
wagę , i podług jego zdania w tćm lub następ- 
ném posiedzeniu, albo. może i: zaraz mianowany 
będzie wydział. 

Francyja.. 


_ Posiedzenie izby parów w d. 13. grudnia, z 

powodu przygotowań czynionych w zwyczajnćj 
sali do Sprawy byłych ministrów , odbylo się w 
ianćj sali. Prezydent rady wniósł ustawę doty- 
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czącą się wspólnego wynagrodzenia i Życzył so- 
bie, aby dla nagiych potrzeb skarbu przed no- 
wym rokiem była przyjeta. Prezydent mianował 
kommissyja. Minister marynarki oświadezył , że 
nowa epoka Francyl musi się odznaczyć silnemi 
środkami do utłuimienia nienawisnego handlu nie- 
wolnikami. Wa teraz jest ón wprawdzie słaby, 
lecz nie całkiem utłumiony, przyszła chwila 
znieść go na zawsze. W tym celu przełożył mi- 
nister projekt do ustawy. Izba uchwaliła kazać 
go wydrukować , rozdać i rozpoznać w biurach. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 12. 
grudnia po obszernym wykładzie powodów ze 
strony ministra wojny przełożony został nowy 
projekt do ustawy. rekrutacyjny, i podczas same- 
go już odczytania uzyskał przyzwolenie. 

W izbie parów rozpoczęła się wd. 15. grudnia 
sprawa byłych ministrów. Sala jest szczególniej 
do tego urządzona. Po godzinie 10tćj wprowa- 
dzono czterech oskarzonych. Tylko chwilę byli 
w sali i wyszli , ponieważ nie było jeszcze kom- 
missarzów izby deputowanych. O wpół do 11 
wprowadzono ich. powtórnie, a za nimi ich o- 
brońców: pp. Martignac, Mandaroux Vertamy, 
Henneqnin, Sauzet i Cremieux. SŚwiadhowie we- 
szli przeciwnemi drzwiami. Weszli iparowie, a 
z nimi hkommissarze izby deputowanych, którzy 
imieniem tejże izby maja popierać: oskarżenie , 
mianowicie: Madier de Montjau, Berenger i 
Persil. Prezydent izby parów oświadczył, że 
posiedzenie otwarte, i. zapytał się. oskarżonych 
O nazwiska, stan, wiek i t. d.; poczćm odczy- „ 
tal iimiona wszystkich parów. Liczba obecnych 
parów wynosiła 259 „ nieobecnych 24. — Po- 
czem. odczytano akt osharzenia , przez które izba 
deputowanych oskarza wszystkich byłych mini- 
strów , którzy. podpisali znane postanowienia o 
zdradę kraju; niemnićj oświadczenie izby parów, 
która sądzi się być właściwą do zawyrokowania 
wtćj sprawie. P. Berenger, jako Komuissarz 
izby deputowanych zabrał głosi rzekł: W imie- 
niu kraju Żadamy sprawiedliwości za naruszenie 
naszych. ustaw, za obalenie naszych instytucyj, i 
za krew naszych współobywateli. Żadne prze- 
stapienie ustaw nie usprawiedliwiło środków mi- 
nistrów ; nasze ustawy były wykonywane, władze 
szauowane , młodzi wojownicy szli na wezwanin 
pod chorągwie , płacono. podatki , wybory odby= 
wały się spokojnie, obywatele pysznili się ze 
swobód i praw swoich; a jeżli zaszły niektóre 
rozruchy , to trzeba zanie owe obwiniać stron- 
nictwo, dla którego rzad swoje łaski marnował. 
— Taki był stan kraju. Wyszły straszne po- 
stanowienia; druk pism czasowych został utła- 
miony, zaprowadzono cenzurę, zniszczono śmia- 
łą ręką czynności kollegijow wyborczych , zapro- 


 wadzono cień w miejscu ustawy wyborowej, któ- 
ra Konstytueyja przyrzekła. Nakoniec siła zbroj- 
na miała dopomódz, wykonać i utrzymać owe 
nieszczęsne środki. Teto są zbrodnie, za które 
naród przez głos nasz woła o zemstę. Im wię- 
cej ma prawa do świetnego zadosyć uczynienia, 
tem bardziej mu zależy na tem, aby wysoki sad 
zupełnie niepodlegle wyrzekł prawo. Gdybysię 
zrzekł swojej niepodległości, gdyby się dał po- 
strzedz najmniejszy cień ucisku, wtedy wyrok 
jego nie byłby wyrokiem prawnym. Patrzy nah 
Francyja, Europa i przyszłe pokolenia. Gdy- 
by się gdziekolwiek pokazały rozruchy , to szla- 
chetna, waleczna i bohaterska ludność Paryża 
użyje całej swojej siły, aby jego wyrokom zjed- 
nać powagę. — Gdy się oddalili świadkowie , 
rozpoczęto badanie z xięciem Polignac. 
( Ciąg dalszy nastąpi.) 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 14. 
grudnia zabrał pan Karol Dupin głos, jako spra- 
wodawca z ustawy dotyczącej się gwardyi naro- 
dowćj, starał się zebrać i zbić uczynione na, 
przeszłych posiedzeniach zarzuty. Z przełożo-" 
nych poprawek tylko niektóre uważa za dobre. 
P. Tracy uczynił niektóre uwagi względem u- 
rzadzenia gwardyi narodowej, i jak potrzebną 
jest ćwiczyć ja w robieniu bronia, przyzwycza- 
jać do karności i tym sposobem wszędzie naro- 
dowa urządzić wojnę. Należy nzupełnić zarody, 
«aby w razie potrzeby gwardyje narodowe wszę- 
dzie były urządzone. Z reszta mowca głosuje 
ta projektem rzadu. Kommissarz królewski o- 
świadcza, iż rząd nie ma nic de zarzucenia-prze- 
ciw poprawkom komuissyi ; poczem uastapiłó 
rozpoznanie, i 

Na posiedzeniu izby deputowanych w dnin 15. 
grudnia, przełożył prezydent rady i minister 
skarbu P. Lafitte projekt do ustawy do listy cy- 
wilnej, który na czas rządu teraźniejszego króla 
oznacza rocznie osmnaście milijonów franków. 
Na nadzwyczajne wydatki króla i jego dworu 
zoku 1850 wyznaczono dwanaście milijonów. 

W d. 12. grudnia odbył się pogrzeb Benja- 
mina Constant z największa uroczystością. O go- 
dzinie 1szćj wyruszył orszak. Rozpoczął tako- 
wy oddział huzarów orleańskich, za nim szedł 
oddział gwardyi narodowćj konnćj; potem szły 
cztćry batalijony sześciu legij gwardyi narodo- 
wćj, plutonami pod dowództwem oficerów. — 
Przed karawanem ciagnionym przez gwardyje 
narodowe i obywateli, szla muzyka sześciu le- 
gijonów; korony zliści dębowych wysiały po 
czterech rogach Karawanu. — Za karawanem 
postępował prezes konsystorza Kościoła re- 
formowanego i kilku duchownych protestanc- 
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kich; deputacyja i członkowie izby deputowa- 
nych, prefekt Sekwany, prefekt policyi, jenerał 
Lafayette ijego sztab jeneralny, parowie , radz- 
cy stanu, członkowie władz cywilnych i wojsko- 
wych; Alzacyjczycy mieszkający w Paryżu z cho- 
ragwia; deputacyja z ranionych w dniach ostat: 
nich lipca, w liczbie 500 % mundurach gwardyi 
narodowej ; depuiacyja robotników przez ministra 
wojny umieszczonych ; nezniowie szkoły politech- 
nicznćj, szkoły handłowćj, szkoły kunsztów i 
rzemiósł; uczniowie prawa, medycyny i farma- 
cyi; wielka liczba uczonych , artystów i obywa- 
teli klass wszystkich , w ubiorach żałobnych. Po- 
między powozami ; które szły za orszakiem, uwa- 
Zano powóz prezesa ministeryjum , w którym sie- 
dział pan Lafitte, powóz xięcia orleańskiego , 
powóz, w którym siedziało hilku ranionych w 
dniach lipca. Już czwarta z południa minęła A 
gdy przyszedł powóz do Kościoła protestanckie- 
go, gdzie trumnę zdjęto. Gdy po modłach w 
Kościele włożono znowu trumnę na karawan, 
dały się słyszeć głosy: do panteonu! do pan- 
teonn ! i chciano zwrócić oszak ku kościołowi 
ś. Genowefy. Lecz przywrócono spokojność i 
orszak szedł spokojnie na cmentarz O. Lachaise, 
Pore stanął ze zmrokiem. Tn miano mowy i 

afayette przemówił także nad grobem swojego 
przyjaciela. 

Królestwo Obojćj Sycylii. 

Wd. 12. grudnia rano hr. Lebzeltern, ic. k. 
rzeczywisty tajny radzca, podał na prywatnóm 
posłochaniu królowi obojćj Sycylii list, który 
go w charakterze nadzwyczajnego posła i pełno- 
mocnika ministra cesarza Austryi przy królu sy- 
cylijskin zawierzytelnia. Tegoż sainego donta 
podał także margr. de Latour-Maubourg królowi 
obojćj Sycylii list, przez który zawierzytelnio- 
ny jest na dworze sycylijskim jako poset króla 
Francuzów. 

Państwo Papiezkie. 


Podług wiadomości z Rzymu z dnia 9. grudnia, 
w odprawionych w dniu 4tym, Stym i óstym kon» 
gregacyjach złamany został pierścień rybacki, pie- 
częć ołowiana kancelaryi apostolskićj zeskrobana ; 
Monsignor Apelletti gubernator Rzymu -złożył 
przysięgę , Monsignor Camillo Pietri upoważnio- 
ny do mowy pogrzebowėj o zmarłym papiėžu, 
a Monsignor Angelo Majo do mowy “wzgledem 
wyboru nowego papieża, mianowani zostali takže 
deputowani do budowy conclave, wszystkie władze 
a urzędnicy państw papiezkich potwierdzeni i spo- 
wiednik conclave obrany. 

W dniu 5. przeniesiono zwłoki Piusa VIIL do 
kaplicy del SS. Sagramento i złożono przy kra- 
cie, gdzie lud cisnący się całował je w nogi. 


Tegoż samego dnia rozpoczęło sie dziewięcio- 
dniowe nabożeństwo w chórze kościoła ś. Pio- 
tra, a w dniu 6. złożono ciało Pinsa VIH. ze zwy- 
czajnym obrzędem w niszy, z której wydobyto ko- 
ści Leona X 

Kollegijun ś., mówi dzieńnik rzymski, składa 
się na teraz z 55. kardynałów, ponieważ 15 ha- 
peluszów jest jeszcze nierozdanych. 


Podług wiadomości z Rzymu z d. 45. grudnia 
po skończeniu dziewięciodniowego nabożeństwa 
żałobnego za ojca świętego , papieża Piusa VIH., 
znajdujący się w Rzymie kardynałowie, w licz- 
bie 35, udali się w uroczystym pochodzie w d. 
a4. z południa o godz. 4. do Conclave. 


Zjednoczone Niderlandy. 


t Gazeta pruska stanu donosi z Hagi pod d. 13. 

udnia: eZ pośród wielu darów patryjotycz- 
nych dla kraju, ogłoszonych publicznie , wymie- 
niają znowu dar pana A. E. Hope w Amsterda- 
mie, wynoszący 10,000 złh. w biletach banko- 
wych. Mieszczanin antwerpski, pan Ertborn, 
były król. namiestnik Utrechtu, obrany został 
burmistrzem: Kapitan Hooghouq, dowodzący 
okrętem »Maryjaj Rlazynas, przeznaczonym z 
Gdanska do Amsterdamu , a który przybył nie- 


dawno do Texel, powiada, że wd. 3. & m. na 


wysokości morza pod Walchern ścigany był przez 
korsarza belgijskiego, Btóry jednak za zbłiże- 
niem się łodzi sterników antwerpijskich oddalił 
się.a — Dalój z Bredy zd. 12. grudnia: sOd d. 
8. t. m. mało co godnego uwagi zaszło w wcj- 
sku nsszem. Rozpoznawszy stanowisko i czaty 
nieprzyjaciela przekonaliśmy się , że nieprzyja- 
ciel bardzo się obawia, abysmy nań nie uderzyli. 
Wszędzie wzmacnia swoje stanowiska , sypie ba- 
teryje, szańcuje domy i wznosi barykady; szczę- 
gólnićj unacnia kościoły i mury koło ementa- 
rzów. Wojska nieregularne zastępują regularne. 
— Twierdza nasza nie mogła być woda oblana, 
ponieważ woda zerwała groblę ; atoli plan ten 
od kilku dni żnowu przyzhodzi do skutku ikil- 
ka stanowisk obronnych przyległych wsi zostało 
przez to zabezpieczonych. — P. Cartwright, 
który przybył z Brnxelli miał rozmowę z jene- 
rałem lejtnanteim van Geen.a — Baron van Stas- 
sart puścił w obieg między członków kongressu 
okólnik , w którym projektuje , połączyć Belgijum 
z Francyją, pod warunkiem, aby Francyja wias- 
nego dała wicekróla. Tutejsze dzienniki zapy- 
tuja się pana van Stassart, co się stanie z ode- 


zwą niepodleglości, za którą przy otworzeniu ' 


a 


kongresu mówił i giosowat ? 
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Posiedzenie kongresu narodowcgo w Bruxelli ' 
wd. i4. grudnia, otworzone zostało, jak 2w -| 
nie przełożeniem odebranych prośb. P. Gilbert 
Frere prosił, aby nowa konstytucyja uelgijska 
ułożena była w stylu wyrażnym i zwięzłym, aje- 
dnak poetycznym , a jeżli można, muzykalnym; 
dalej, aby tak była Krótka, iżby ja każdy oby- 
watel mógł mieć wydrukowana na swojćj taba- 
kierce i nosić w kieszeni. Z porządku dziennego 
truduiono się rozprawami o obudwóch izbach. 
Hr. Felix Merode mówił za senatem dożywot- 
nim, ale nie dziedzicznym. Wprawdzie, rzekł, 
byłem tego zdania, že dosyć będzie dla ludu bel- 
gijskiego jedna izba; atoli znani liberalni mężo- 
wie sasiednego padstwa przez uwagi swoje na- 
suneli mi wątpliwość , czyli przyszły rząd Belgi 
jum będzie się mógł jedna izba ustalic. Przecho- 
dząc bistoryją francnzkićj izby parów w ciagu ostate 
uich lat 35 staza? cię dowieść tę okoliczność , 
iż dla tego niepewne było zaufanie kutćj izbie, 
Że sam król mianował parów. Z tego wyciagnał 
wniosek, że naród powinien także i swoich se- 
natorów mianować; mianowicie, najwięcćj opła- 
cajacy podatki należeć powinni przed wszystkie- 
mi do wyborców i wybranych, do którychto o- 
statnich chce także liczyć członków izby drugićj. 
Dalej wniósł, że skoro pierwsza izba odrzuci 
powtórnie ustawę, którą głowa kraju i izba dru- 
ga przyjęła, powinne nastapić spółne posiedze- 
pie izb obudwóch, aby tym sposobem nakoniec 
rzecz została załatwioną. Kilku mowców mówi- 
ło, za i przeciw senatowi. Nakoniec rozeszli 
się członkowie o godz. 4., aby się jeszcze tea- 
goż dnia wieczorem zebrali. © godz. 7 zebrał 
się kongres i rozpoczął przerwane rozprawy. 
W ciągu tychże odczytał prezydent następujace 
doniesienie: Mam zaszczyt zawiadomić wacpa- 
nów , że komitet dyplomatyczny w ciagu dniao- 
trzymał zaspokajająca odpowiedź od pięciu wiel- 
kich dworów względem zniesienia blokady i wol- 
nej żeglugi na Skaldzie. Obowiązkiem będzie 
moim zawiadomić o tóm urzędownie kongres. 
Prezydent komiteta dyplomatycznego. S. van 
de Weyer. 

Na posiedzeniu kongresu z d. 15. grudnia `u- 
chwalonc 128 głosami przeciw 62, że Belgijum 
będzie miało obok izby deputowanych , i senat. 


P. van de Weyer wyjechał w d. 16. grud. z 
Bruxelli do Paryża, ztąd uda się do Londynu. 
O O_O 

WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziź: Ugoda o dziedzictwo. Dramat 
we 2ch oddziałach. 
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